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MACIEJOWICE 


n aciejowicka zadała cios śmier- 

ły sprzymierzone wojska niemiecko- 

) l 9 roku resztki wojska polskiego pod 
Kockiem uległy równi ewadze niemiecko- rosyjskiej. I przyszedl no- 
wy rozbiór i i zieni olski, Maciejowice i Kock rozdzielone 50 km 
i przestrzenią 145 la mboli ;tlapami zmagań się narodu o Wolność, 
Maciejowice i mo te sobie bliskie w jednym: Po Maciejowicach 
przyszły legjony Dąbrowskiego, legjony także żołnierzy z Pod Maciejowic 
walczące pod andarami Pol )owiewa .jącymi dumnie obok SA ah 
Rewolucji Francuskiej. Po Kocku zrodził się wysiłek wojenny Polski w 
kraju i na emigracji. I znów wojsko polskie walczy pod swoim sz jantar 
obok sztandarów narodów świata w imię Wolności, Równości i Niepodległo- 


ści przeciw tyranji i ujarzmieniu ludów, Maciejowice i Kock — miejsca 


naszej klęski są jednocześnie miejscami odrodzenia naszego i chwały Polski. 


W SPRAWIE ZASAD ORGANIZACYJNYCH I IDEOWYCH WOJSKA, 


Z wielką uwagą śledzimy rozwój dyskusji, jaka ostatnio rozwinęła się. 

w znacznej części prasy zarówno wojskowej jako też i politycznej w spra=: 
wie oblicza ideowego BRAN, armji. Dyskusja ta wzmożona dzięki pogla ą- 
dom wyrażonym przez miarodajne czynniki wojskowe na temat ducha woj- 
ska powstańcześo jest ziawekiem bardzo doniosłym, zwłaszcza w obecnym 
układzie prąc przygotowawczych do przyszłego wystąpienia zbrojnego na- 
rodu, Zbliżyła. nas do możliwości ostatecznego rozstrzygnięcia zagadnienia 
Organizacyjnego i ideowego całej roboty wojsk owej, którą dotychczas usi- 
łowano zwężać do odtwarzania oddziałów i instytucyj wojska z czasów woj- 
ny niemiecko-polskiej 1939 roku. Ten automatyzm myśle nia i działania woj- 
skowego w naszym położeniu p litycznym i pod ciągle rosn acym terorem 
okupanta był nie do pomyślenia dla większości zorganizowanych żołnie erzy 
oczekujących coraz niecierpliwiej odpowiedzi na pytanie, o co mają walczyć 
iza co mają już dziś ryzykować swym życiem, Gdy chodzi o nas, to zwal- 
zaliśmy DY czność wojska i wykazywaliśmy konieczność ustaleńia prze- 

Wo lnich zasad ideowych wojska 3. Dzisiaj inicjatywa dzięki auto- 
 rytatywnym czynnikom ogólnej organizacji wojska w kraj u, w której skoń- 
kretyzowano główne kiegnolj dążeń ideologicznych worzonego E 
"przyczyniło się do obalenia ghetta apolityczności Żoniecza i do nakreśle- 


nia kierunku poglądów porny ch i ideowych, Te kierunki noszą cechy de- 
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ten sposób uzuj pełniają niecną akcję 


ogólnej o izacji krajowej. 


Dalej idą koła polii yczne zorjen 
haseł „narodowych prowadz powżeć rozb 
dowa” ma zapewnić im władzę w 
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okupąntem. Zdawałoby się 
zarzucić, oczywista pod 


ną organizacją wojska, Ty isem „pomim 
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się í to na gruncie bierności w pra- 


cy z wojskiem, ciągle rosnącej nieufności do niej a nawet oskarżeń o zapę- 


dy dyktatorskie i wrogie ludowi: 


cy ściśle wojskowej odbija i się na 
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tego nie może być í 
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grupy polityczne, które po- 
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dział w pracach organizacji ogólnokrajowej, 
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O NALOTACH., ; 

Na wstępie naszych uwag o nalotach i bombardowaniu miast przez flotę 
powietrzną przypominamy, że od pewnego czasu koła polityczne kraju zwra- 
cały się do rządu w Londynie z propozycją, by w odwet za bestjalskie znę- 
canie się Niemców nad ludnością krajów okupowanych a wśród nich i Pol- 
ski, flota powietrzna aljantów bombardowała miasta otwarte Niemiec nie 
szczędząc w nich nikogo i niczego, Niestety życzeniom Kraju nie tylko nie 
stało się zadość, ale co gorsza nastąpiło bombardowanie miast polskich w 
pierwszym rzędzie stolicy, Dokonane przez flotę sowiecką naloty zwłaszcza 
20 sierpnia i 1 września r. b. wymownie świadczyły, że Rosja traktuje Polskę 
jako kraj nieprzyjacielski i że żadne względy na ludność czy miasto we 
wrześniu 1939 roku niemal w trzech czwartych zbombardowane i spalone nie 
powstrzymają niszczycielskiej działalności lotnictwa sowieckiego, Zresztą 
szkody wyrządzone miastu i`ludności polskiej, która poniosła ciężką ofiarę 
w mieniu, w zabitych i rannych wymownie dowodzą, że wobec Polski pozo- 
stającej przecież w zgodzie Rosją i wraz z nią uczestniczącą w koalicji an- 
tyniemieckiej nie obowiązują żadne sentymenty, Dokonane spustoszenia w 
mieszkalnych dzielnicach miasta prócz bardzo nielicznych wypadków nie od- 
biły się na pogotowiu zbrojnym Niemców, Zresztą same naloty cechowała 
bezplanowość a często bezmyślność, jakkolwiek warunki dla celniejszego 
bombardowania z lotów niskich były wprost idealne, Mimo tych smutnych 
faktów pragniemy spokojnie ocenić te wyczyny bojowe lotnictwa rosyjskiego 
ze stanowiska wyłącznie konieczności wojennych, 

Rozpoczniemy od zaznaczenia, że lotnictwo bojowe narodziło się i roz- 
winęło w okresie wojny 1914 — 18 roku. Jednak dopiero pod jej koniec 
zaczęło występować jako samodzielna broń o dużych możliwościach opera- 
cyjnych w linji i na tyłach frontu, I dlatego lotnictwo wraz z śazownictwem 
bojowym zajęło w okresie poprzedzającym obecną wojnę miejsce naczelne 
w doktrynie strategicznej, Wprawdzie zastosowanie taktyczne tej nowej bro- 
ni obok czołgu poza Niemcami nigdzie nie zrewolucjonizowało strategji, tym 
nie mniej wywarło ogromny wpływ w kształtowaniu się poglądów na spra- 
wę użycia lotnictwa jako broni poniekąd czołowej. Powstają więc specjalne 
instytucje a nawet ministerstwa lotnictwa, rozszerza się produkcję aparatów 
i silników oraz pogłębia wynalazczość w dziedzinie konstrukcji, Lotnictwo 
pasażerskie, zawody lotnicze, przeloty długodystansowe i wzloty stratosie- 
ryczne tylko pozornie mają charakter dociekań ściśle naukowych, W samej 
rzeczy poszukuje się najlepszych rozwiązań dla najskuteczniejszego działa- 
nia tej najnowszej broni, Obecna wojna zastaje lotnictwo wojenne zorgani- 
zowane i usystematyzowane niestety z przewagą ilościową i jakościową Nie- 
miec. W systemie przygotowań w lotnictwie we wszystkich postaciach u- 
względniono z grubsza następujące działy: a) lotnictwo rozpoznawcze, b) 
lotnictwo bojowe, rozpadające się na linjowe bombardujące i myśliwskie, 
Jak widzimy z tego podziału i z samej praktyki lotnictwo bojowe jest w tej 
wojnie czynnikiem niesłychanie doniosłym, Przechodząc do omówienia ak= 
cji zaznaczymy, że lotnictwo linjowe składające się z bombowców i myśliw- 
ców ogranicza się jedynie do działalności frontowej na lądzie i morzu a 
więc bierze udział bezpośredni w walkach atakując linje wojsk nieprzyja- 
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sprawa, gdy 
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Wie v 
nurkowych, 
nym są tylko częściowo i mae 23 dot 
ludności i fej: mies szkani o e z 
ciężkich na 
nie. Albov 
kurg czy Brema nie mówiąc już o ku 
pozostać tylko wspomnienia. © chodzi w rzece zywictóść ci podczas 
Powców na miasta otwarte, żeli na froncie walki i jedy- 
nie klęski całkowitej przeci sa i jego kapitulacji, i do 
tego celu upowane są wszystkie czynniki z wa wśród nich w pierw- 
szym rzęd lotnictwo, to w at otwatte T ta lotnictwo ma zadanie 
pedważyć postawę moralną 5 oralizować włądze i złamać 
wolę oporu. W realizacji tego zadania bomb 


owców odgywają pierw- 
zędną : często rozstrzygającą role: W pierwszym rzędzie wyczerpują 


= 
2 P 
=) 
Be 


nie o przy 


fizycznie i psychicznie mieszkańców, wprowad ustwiczne uczucie nie- 
pewności i paniki, Te nastroje oraz medom ści o stratach udzielają się 
wszys stkim i z kolei docierają do żełnier ncie, wywołując wśród nich 
odruchy niepokoju i obaw o swo na zych w domu, przyczyniając się 


do obniżenia ich postawy boj jowej. Takie są Ane, Jednak mimo 


to same naloty bombowców nie są w stan: zakończyć wojny. Dopiero z 


momentem niepowodzeń, klęsk i odwrotu naloty na otwarte miasta mogą 
przyśpieszyć i przyśpieszą klęskę wroga. 
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ra bombardujące- 


> z; nalotów bom- 
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STRZELEC NA TERE 
W naszym szkic olu staraliśmy się przedstawić w_ogólnych za- 
rysach główne zadania zwiadowcze a obok nich także zadania bojowe zle- 
cone przez dowódcę danej jednostki taktycznej, Nieodzowną cechą działa- 
nia patrolu jako najminiejśz ej grupki operacyjnej jest działanie zespołowe 
małej liczby szeregowych strzeleów - Stąd efekt bojowy patrol u i nietylko 
patrolu ale każdego oddziału zale i yłącznie od stopnia przygo- 
towania dan egowca do jego roli na polu walki saa w terenie, O- 
AK cżynnoś do wys i Inego strzelca 
stworzenia zeń bojowa ca o di Ś Ści i 
my dzisiejsze rozważ 
Podstawowymi 
i ruch oraz zwią 


v świadczą 
o rodzaju 
tu wśród 


ym bez sensu. 
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Z 3 ko 
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musi opanować E ogień 
nimi dowodzenie, zy wyznaczanie ko 

ognia i ruchu lub też karmonizowania ich w danym momencie wałki Z 7 tym 

wiąże się obserwacja (zbieranie wiadomości) i łączn ore ( acz | roz- 


=, 


kazów i wiadomości). V ymienione czynniki są podstawą organizacyjną jed- 


dnostek bojowych od naj ych do najniższych. A więc na przyldad w 
kompanii mamy ogień karabinów maszynowych i ręcznych eraz ruch pluto- 
nów strzeleckich, w plutonie również ogień karabinów i ruch strzelców: I 
tu dochodzimy do pojedyńczego strzelca, kt tóry na przemian albo na roz- 


MY 


kaz albo w jego braku samodzielnie ma strzelać lub wykonywać ruch. Ze- 
stawienie tych dwóch czynności daje nam strzelec w terenie. Taktyka wal- 
ki w zależności od tego, czy to będzie natarcie czy obrona ustalać będzie 
momenty ognia i ruchu.. Od umiejętności jej stosowania zależeć będą wyni- 
ki bojowe oddziału a z nim i poszczególnego strzelca. = 

A więc w natarciu głównym czynnikiem jest ruch i związany z nim maz 
newr sił żywych, Ogień karabinowy lub granatów ręcznych jest nieodzow- 
ną koniecznością celem umożliwienia szybkiego przenikania naprzód siły 
żywej i zmniejszenia strat, Wszak celem natarcia w chwili insurókcji musi 
być jaknajszybsze zwarcie się z giem w walce wręcz a jej decydującym 
fragmentem z braku odpowiedni uposażenia ogniowego walka bagnetem 
i kolbą. Ogień piechoty w natarciu jest czyrfnikiem pomocniczym, Celem 
jego jest przede wszystkim obezwładnienie źródeł ognia wroga, przeciwsta= 


wiających się naszemu ruchowi, Dlatego piechota musi przeć z impetem nai 


so główną cechą zwłaszcza Wo- 
ie bezładna masa strzałów lecz 


przód, wspomagając swój ruch ogniem, któr 
bec naszej niższości ogniowej powinna być í 
ich celność, 

W obronie głównym czynnikiem jest 
moralna oddziału a przede wszystkim wola utrzymania bronionego przed- 
miotu są właściwą treścią obrony i jej”powodzenia. Działanie ognia wspo- 
maga obrońca ruchem i manewrem swych odwodów, wykorzystując każdą 
sprzyjającą chwilę do przeciwuderzenia i przeciwnatarcia, „Z tych założeń 
taktycznych wynika, że zależnie od rodzaju walki przeważać będzie jako 
główny czynnik raz ruch a raz ogień. Równocześnie z tej zasady wynika, 


a 


ia 


że żaden z tych czynników nie może być stosowany samodzielnie bez za-- 


stosowania w odpowiedniej chwili drugiego. Jak widzimy praca nad szko- 


leniem strzelca a z nim drużyny czy plutonu itd, winna obok kształcenia 
'się teoretycznego (samouctwa) opierać się na poznawaniu praktyki poszcze - 


gólnych składników ognia i ruchu, Rozpatrzmy je kolejno, Na ogień skła- 
dają się: 1) wyszkolenie strzeleckie wstępne, 2) ocena odległości, 3) słano- 
wisko ogniowe, 4) wybór celu, 5) strzelanie, Na ruch składają się: 1).marsz 
(krokiem i biegiem), 2) utrzymanie kierunku, 3) zasłona i osłona, 4) zna- 
ki, 5) obserwacja, 6) skoki, Wszystkie wyżej wymienione czynności sze- 
regowiec wykonuje na rozkaz, powtarzając dla wprawy i samodzielnie, by 
nabrać. pewności siebie, : 

Przechodząc do składników ognia wymienimy następujące czynności; o- 
cena odległości i wybór stanowiska ogniowego wymagają zrozumienia dane- 
go terenu i właściwości toru pocisku, Jako konieczność wystąpią nauka pa- 


trzenia w teren i obserwacja przedpola, z czym łączą się terenoznawstwo i 


umiejętność odmierzania odległości, z = 
Do składników ruchu należy marsz bojowy z odpowiednią zaprawą w 


szybkości, by zaskoczyć wroga. Utrzymanie kierunku jest podstawą ruchu 


i warunkiem powodzenia całego manewru operacyjnego, Wykorzystywanie 
zasłony wymaga znajomości siły przebijania przez pocisk różnych przedmio- 
tów. Znaki. wykonywuje strzelec na komendę i rozkazy ale w walce zwła- 
` szcza na dalsze odległości posługiwanie się głosem będzie niewystarczające. 


W tych wypadkach posługiwanie się znakami (sygnalizacją) będzie miało 
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eń. Środki ogniowe oraz siła 


w jakiej toczyć 


szerokie zastosowanie (również jako środek łączności), Obserwacja umie- 


jętności ujęcia wzrokiem odcinka terenu wszerz i w głąb, Do tego prowadzi 
a) dobór ukrytego stanowiska z dobrym polem widz zen nia, b) ćwiczenia spo- 
strześawczości, c) sposób przeszukiwania terenu wgł ąb i w Z d) posłu- 
giwanie się lornetką i zegarkiem i busolą, e) not sowanie APA żeń i mel- 
dowanie, Skok powinien być szybki ( 1 ch skoku ukryty, 
z czym łączy się wybór drogi i noweg gość przeskakiwa- 
nia do 25 metró 
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dzinie powstania rwą naprzó ny będące pod ręką dowód- 
cy i nie ma sekcyj ogn Ae czy- rie a ch są f ojedyńczy strzelcy, usi- 
"łujący 5. się jaknajgłębiej w ugr upowania wroga, -1 dlatego w od- 


_ działach w łań ingurekoji bez względu na to z ilu 
ludzi będą j co będą 1 uzbrojone, nie może być „specjalistów“. 
, Każdy a eA strzelec po zostający w jej ramach winien być samodziel- 
nym i POZY: ca to do zwiadów, czy do strzelania, do rzucania gra- 
natem, do saper! /reszcie do szturmowanią, Oto atmosfera, 
ile mają dać zwycięstwo. Tą 
/ pracujący w konspiracji i 


się jah 
SSE winni żyć nasi 

zkolący się. 
PRZ) GLAD WOJENNY. 

Ostatni nasz prz d. wydarzeń wojennych przede wszystkim na froncie 
wschodnim zakończy iem, że Niemcy wbijające się klinem na 
| Kaukaz będą rozszerzać jego ran połu dniowe w kierunk cu morza, by opa- 
 nować ostatnie bazy i porty morskie Sowietów, jak „Noworosyj sk, Tuapse, 
| Soari, Suchum i Batum oraz ramię północne w eraku opanowania Stalin- 
gradu jako podstawy operacyjnej na tyłach: wojsk broniących Moskwy. O- 
| bok celów politycznych zdobycia Kaukazu, wciągnięcia da wojny Turcji i i zdo- 
bycia Moskwy, dowództwo niemieckie dążyło i idąży do opanowania pól naf- 
towych; do którego „Niemcy zbliżyli się zajmując m, Terek, Ale i dowództwo 

Ę YE 


rosyjskie nie | biernym i pomimo bardzo grożne 
i pod Stalingradem, gdzie ustępuje bard DOW: JI 
prowadzi c | iejscami i 
jez, Ilmen p iągle di niroten: iążąc DE silne: m 
i i lè Stali lu nie szczędząc im żad 
wskazuje, iż dowództwo sowieckie pragnie utrzymać 
A 2 z nich CE krzydlić i zamknąć 
j ; niepowetowaną klęską 
Niemców nic } ¿ kazie; albov > rož .biłoby front niemiecki na zu- 
pełnie izolowane części fro ołudi j ralnego i częściowo pół: 
A i Z kę. Niemiec, Nie 
fiara ami dążą do 
wietów, jak utrata 
tyra wypac lku wo- 
tych korzyści sttez 
I eń i rych ała zima ro- 
syjska nie spr: jaja EA w iu ony 7 , gdy już teraz 
wojna przybrała charakier raczej o: Inipet uderzeniowy Niemców 
osłabł z całą oczywistością. . z: 
= to napawa nas nadzi że ta nowa zima bed: szcie ostatnią, W 
j Niemcy się muszą zí E nietylko na fror 1 ydnim, ale też pod 
i frontu maa: A kt tóry w konsëkwencji kłopotów nie- 
ym RE Seal z-tą cwentualnością 


ikami desantowymi sprzy* 


mierzonych, o tym świad pagi itlerowska no i oświadczenia 
Hitlera, mówiące o nałota a Sarti ch i wzywające do wytrwania w 
tej nowej zimowej kampanji, której przecież miało nie być. Wprost wyczu- 
Wamy, że postawa narodu namieckiego i jego armji! przechodzi prawdziwy. 
kryzys w obliczu nie kończącej się wojny i zwiększających się bez żadnego 


celu s Po tego przyłącza się widocznie adowalające zachowanie 


się was ali Niemiec, Jak żono Finlandja w łaściw ie już nie walczy i zgło- 
sita na ręce Ameryki propozycje ne zaś trwożnie. oglądają się 


i opiera aja Z Wy yła niem żołnierzy na rzeź itler w swej ostatniej 


v Hali Sportowej wniat, że m iemcami'a ich sprzymierzeń- 

ma żadnych rozdźwięków, na które wrogowie liczą, Widać, że coś 

nadej ma z „barbar: im”, jak mówi Goebbels 

jedno v idzie na wierzch. Jówczasś, kto wie, czy przy- 

dka S śniegu nie zwali awiną klęski'na Niem- 

cy. Zresztą i aljanci nie' > nu tja Bombardowi giast niemieckich trwa- 
ją, na morzach i oceanach sprzymierzeni, Upo: v odpowiednie środki 
odpierają ataki państw Osi, Śoióncjał wojenny koali cji na lądzie, morzu 1 
i W Airyce sytuacja poprawiła się i 
bezpośrednia roba WA do Egiptu minęła, inicjatywa przeszła w ręce 
Anglików, którzy urządzają desa Anty, nękaj jące. i dezorganizujące połączenia 
i urządzenia portowe Niemców i Włochów, Można więc bez przesady po- 
wiedzieć, że chociaż może iiey się niejedno niepowodzenie, to jednak 
wyczucie, że Niemcy są już u kresu swej wytrzymałości powinno nas krze- 
pić w pracy i w wierze, że godzina porachunku z okupantem jest już bliska, 


